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Wręczenie orderu łotewskiego ksczeloikowi Ptństwo.
WARSZAWA. Wczoraj p godz. 10 rano przybyli 

na konferencję ministrowie spraw zagranicznych państw 
bałtyckich: delegacj Rzeczypospolitej łotewskiej: pre­
zydent ministrów i  minister ispraw zagranicznych Meje- 
rowicz minister skarbu Kalnls/, szef sztabu general­
nego gen. Penikis, pułk. Hartman, szef gabinetu nijy 
oisterstwa spraw zagranicznych Lazgnsch, szef wydziału 
wschodniego Balodis, ̂ przedstawicie e  Rzeczypospoli-tej 
estońskiej—minister spraw Zagranicznych Pip z jnałżon 
ką, b. prezydent ministrów ] b. prezydent parlamentu e- 
stońskiego p. Strandman, oraz szet wydziału min. spraw 
zagr. p. Laman. t

Na spotkanie1 gości wyjechał na granicę db Turman 
ku z ramienia ministerstwa spraw zagranicznych p. Ta* 
deusz Jarocki. ; : ! i

Na dworcu w  Warszawie powitał przybywających 
ministrów p. minister Skltmunt w towarzystwie pp, 
Przeźdzleckkrh, Augusta Zaleskiego, pp. Kossakow­
skiego Szumlakowskiego, Józefa Balińskiego 1 St. Za­
leskiego. Obecni byli również przedstawiciele wojsko* 
wośc*. i

W południe posłowie polscy w Helsjngforsle Ry 
dze i Rewlu wydali !w (hotelu Europejskim, śniadanie, 
na cześć przybyłych do Warszawy ministrów państw 
bałtyckich. !

W ciągu wczorajszego dnia odbyły sjję dWie wstęp 
pne, rozmowy czterech ministrów spraw zagr.: Finłan- 
zagr.: Flnlan/i. Łotwy i Polski o charakterze poufnym. 
Nie byli obecni1 nawet protokuland.

Wczoraj o godz. 4 po połudn. Odbyło się W Bel­
wederze uroczyste Wręczenie Naczelnikowi Państwa 
i Naczelnemu Wodzowi orderu łotewskiego „Latsch- 
plessts I-iej klasy (gwiazda ze wfstęgą)) prz|©z szefa szta 
bu łotewskiego, gen. Penikisa.

Do Naczelnika Państwa wygłosił przemówienie ło­
tewski prezydent [ministrów 1 minister spraw zagranicz­
nych, Mejcrowicz, poczem, gfen. Penikis włożył Naczel­
nikowi Państwa odznaki orderu.

Na uroczystości byli również obecni pjoseł łotewski 
w Warszawie jsjuksa, pułk. łotewski Hartman, attache 
wojskowy łotewski oraz przedstawiciele rządu polskie­
go: minister Sklrmunt, Iszef sztabu gen. Sikorski, dy­
rektor deparlamentu dyplomatycznego p. K. Zaleski, 
dyrektor protokułu hr. Przeździecki, naczelnik wydziału 
wschodniego p1. Kossakowski Zastępca jego p. M. Szum, 
lakowski. wreszcie poseł polski w Rydze dr. Jodko.

Po uroczystości Wręczenia orderu p. Naczelnik Pań­
stwa odbył dłuższą rozmowę z łotewskim, prezydentem 
ministrów Mejerowlczem. , j

Wieczorem goście bałtyccy byli na przedstawieniu 
„Pana Twardowskiego". ; ;

Dziś rano pełna konferencja z delegatami, o godz.
11 pół śniadanie w Bristolu, później Obrady w Radzie 
Ministrów, o godz. 8-ej obiad w Bristolu wydany przez 
p. Skirmuńta. ■ i r ■ , ,

l i e J j c b a m  gwałty bolszewików nad polską misją.
KRAKÓW. Ta, na co sobie pozwalają bol­

szewicy Wobec polskiego cftała dyplomatycznęgo' 
w MoskWie, urąga wszelkim elementarnym zasa­
dom  praw międzynarodowych.

Bolszewicy, nie krępując się nietykalnością 
dyplomatyczną, stanowiącą „burżujski wymysł*, 
aresztowali członka delegacji polskie wi miesza­
nej kamjsyi specyalne dr. E. Kuntzego, eksperta 
tejże delegacy i p. Pachulskijefgo, oraz współpna- 
cowlniczkę p. Bielakowską. Dopiero po godzfnje 
komisarz milicji zwolnił aresz'tniwlanyoh, ale ta­
kie pogwałcenie praw międźyn arodowych, jest 
czemś niebywlałem. *

Wypadek ten nie jeist pierwszy. Nje tak dąwi 
no  aresztowano w Moskwie) eksperta tejże dlęlę- 
ffacji, inż. B‘. Pawlucjia w ch w il, kiedy wycho­
dził z Krdnilu, dokąd udtaił się wspójm)^ z delega­
tami sowieckimi w  sprawach urzędowych.

Przed tem jeszcze równio niebywały wypja- 
idiek spotkał prezesa delegacji polskie1 ministra 
Al. Olszewskiego. Władze sowieckie, n |ę  mogąc 
w  ciągu kilku tygodnj przewieźć samochodu de­
legacji polskie!; do Petersburga, kiedy wyjeżdżał 
iam  min. Olszewski, zaolfaroiwiały się- dostarczyć

2?aparfp«l S  t e  * * «  ̂  agy ffl w e  ■» i  a
>*» K u p r ó w  %© gdaich w  «*«

ODDZIAŁ w KALISZU

zmdads tnla, że 0$j<$fne R oc?ne £«feran'e Stł>- 
war*ys7er-ia fóbęózle s e  w hmu 15 m ana 192ł ?oku 
o  grdilm e 7 i o  pt ładriu lokalu D ’fr>u H m dlo- 
wsgo firmy MPolw<nkci‘' w/m ulica Grodzka-:óg po- 
przeczac-Warszaw skie} 749

Niemcf w y so lą  akU  polskie
KATOWICE. W czasie konferencji polsko* 

nigmEckjej delegaci w '1’arnowskich Górach, wi 
. sprawie podziału kasjy gwareckiej, kiedy .polscy] 
urzędnicy kasy byli na. posjedzeniu, załadowano! 
na zlecenie zarządu kasy dWla wozy (meblowe ak­
tami i ksjęgami w1 celu wywjeizjenla ,'jcli do By­
tomia.

Dzięki emergjieznej postawie polskich urzęd­
ników kasy wstrzymano wywóz. Delegacja poj- 
s'ka zwróciła się do kontrolera koalicyjnego, któ­
ry wydiał rozkaz zatrzymania transportu i wyłia- 
dowjania z powrotem aktów.

Wśród aktów znajdowały się także i  t®, któ­
re  dotycizą polskiej części G. Śląska.

Niemcy chcieli uniemożliwjć w ten sposób 
delegacji polskie, dostateczną kontrolę aktów 
kasy. ’ ' ' i i  ' ' !

mu1 własnego samochodu. Samochód1 został do­
ręczony, lale; wraz z nim, iagerit C7C|rezwycz aj ki, 

który w brutalny sposób zażąjdiał dja siejbije 
miejsca przez usunięcfie z automobilu sekrębacza 
osobistego min. Olszewskjiego. p. S. Monsiora. 
Wprawdzie potem przedstawicjie!o komisarjatu 
spraw zagranicznych sumitowali się, ale winni 
nie byli ukarany. . 1

Na krótko prztvd tym faktem zdarzyło się 
porwanie przez czcreziwyczzajki podolirera pol­
skiego, przydzielonego do naszego1 attache wojsko 
wdgo w Moskwie. Podoficer ten został w strasz­
ny sposób pobity |  poranJOny w  lokalu czereżwy- 
czajki, gdzije starano s|e wymusić na nlin zezna- 
niCj tyczące się sprawi urzędowych attache woj­
skowego. Mimo natychmiastowej fnterwency! 
poselstwa polskiego, podoficer ten wypuszczony 
był dopiero pO' dWu dniach chory, pobjity i  pok a­
leczony. l . ,

,To tylko kilka flaiktówi z całelj (powodzi iinnych1 
-im podobnych. W  takich warunkach pracują 
nasze dlegacje w MoskWie. Tak ] est półmowana 
przez władze sowieckie nietykalność osobistą mj- 
syi cudzoziiepłskjicli w1 Rosy! sowieckiej..

Czpzczenie urzędów
WAiRSZAWA. W związku z decyzją Rady 

(ministrów wszyscy naczelnjuy urzędów państwo­
wych otrzymali poiecmie, aby wezwaT podwład1- 
nych sobie urzędników do przedłożeniia wszyst­
kich dokumentów osobistych. j,ak również paple- 

. rów1 stwierdzających kwa.i jjkacyę i  cenzus 
wykształceniowy, Stoi to w związku z zamie­
rzonym czyszczeniem urzędów.

Mściwość niemiecka
SOSNOWIEC. Zato, że ks. Malej był prze­

wodniczącym w komiiteejjie polskim dla Górnego 
Śląska niefmcy mszcząc się dal|ó do sypialni 9 
strzałów?, z których trzy trafiły w łóżko ks. MataL 
ja  nie przynosząc mu1 uszczerbku.

Wvboth bomby
SOFJA. Wczoraj wieczorem nieznany spra- 

wca rzucił bombę do zimpiWego ogrodu gmachu 
poselstwa amerykańskiego. Wybuch uczynił tyl­
ko nieznaczne szkody materjalne. Wobec tego, 
że1 lokal do którego rzucono bombę, był n,eo- 
świeilony iujtzamleszkaly można przypuszczać,



&a zamach miel był skierowanym przeciwko żad­
nym osobom: On in ja  publiczna potępiła ©dno-
cześnie ten. czyn zbiwdn&czfy, uważając go ?a. wy­
niki prowokacją. i

Klęska greków
PA/RYZ. Komunikat rządu an górskiego do­

nosi, że na froncie grecko-tureckim odbywa się 
żywa działalność bojowa- Na odcinku Kodjfa za 
atakowały wojska tureckie pozy© e nieprzyla- 
cieiski i i wyparły wojska grec ie  w k erunku pół­
nocno zachodnim  . W odcinku Es'4 Szohln przez 
cały dzień w ubiegły; Mwa/a ożywfojna działal­
ność artylerji.

List z Górnego Śląska.
i  (  ł  K a t o w i c ^  7  m a r c a .  i  I ' l l 1 !  ! < " ; >

Jeśli nie zajdą żadne nieprzewidziane wypadki o* 
czekmać można w najbliższych dnjach podpisania pol­
sko-niemieckiej umowy gospodarczej w sprawie O. 
Śląska. Wiadomości, nadchodzące z Genewy w tej 
sprawie, b rzmią bardzo optymistycznie. Jakkolwiek Po­
lacy mają wszelkie powody do zadowolenia z pomyśl 
nego przebiegu, albo racziej bliskiego zakończenia ro­
kowań, przecież radość ta przyćmiewa niezbyt pomy- 
jmyślny dla nas wynik układów w komisji dla spraw 
Walutowych, zwłaszcza zaś w komisji mieszanej dla 
związków zawodowych. W  sprawje waluty Niemcy o 
tyle poddali się decyzji Ljgl PNarodów, że celem za­
opatrzenia polskiej części G. Śląska w waluty nie­
miecką zgodzili się na pozostawienie tutaj przodują­
cych banków niemieckich, jak ,,Deutsche Bal*.c“ „Dam 
Stadter Bank“ „Dtsconto-BanK‘‘ i ,„Dresdener Bank“, 
które dbać muszą o dostateczny zapas waluty niemiec 
klej dla U. Śląska. Z tego punktu widzenia na sprawę 
(Walutową się zapatrując, jmożna mówić o poważnym) 
Sukcesie delegacji polskiej, leśll zważymy,, lak stanów* 
czo spierali się Niemcy dostarczaniu waiuty niemiec­
kiej dla polskiej części G. Śląska, czyniąc to zależnem 
pd bardzo ciężkich, częścią nawet upokarzających wa­
runków. Z drugiej jednak strony delegacll polskie! nie 
udało się w całej pełni przeprowadzić me już praw- 
nopaństwowego—bo o tem w danych warunkach mo­
wy być nie mogło—ale nawet ani prawno-gospodarcze­
go stanowiska dla waluty polskiej na G. Śląsku. War* 
łuta niemiecka przez 15 lat pozostanie tutaj jedyną wa­
lutą państwową i nikt nie bed>|; zmuszony do przyj­
mowania polskich pieniędzy, z wyjątkiem oczywiście 
w przypadkach, gdzie się na to zgodzi. Takie załatwie­
nie sprawy stanowić imoźe poważne niebezpleczeń-, 
stwo zarówno dla posiadaczy waluty polskiej jak i nie­
mieckich na wypadek obniżenia wartości tej czy tam­
tej waluty. .

Jeszcze niepomyślniej dlla nas załatwiono sjję ze 
sprawą niemieckich związków zawodowych. Niemcy 
żądali jak wiadomo, aby tilie njamleck ch związków 
zawodowych na G. Śląsku iw  przyszłości miały prawe 
bezpośredniej styczności ze swymi centralami w Berli­
nie, Bochunie (Westfalja) 11. d. Jakie niębe. p ’eczęństwa 
mogłyby stąd wyniknąć dla Polski, naprzykład wtedy* 
gdyby centrala niemiecka wydała hasło strejku g e n ­
eralnego, opisywać jest zbytecznem. Niemcy obecnie 
uzyskali według doniesier.|a ka.owlck ego socja Etyczne 
go ,,Volkswille“ to, do czego z takim uporem zdążali 
—mianowicie zgodę delegacji polskiej na dalszą zależ­
ność organizacji niemieckich, od central Ich W N'em- 
czech. Delegacja polska zezwolenie swoje uczyniła o- 
czywiście zależnem od pewnych warunków. Przedęwszy 
stkiem muszą nieimfeckle jzwlązkl zawodowe wykazać* 
że wobec Polski zachowują stanowisko lojalne i działal­
ność ich ograniczy się do spraw czysto zawodowych.

Z powodń utraty większej części hut. 1 kopalń Niemu 
cy poważnie noszą Się z zamiarem zbudowania całego 
szeregu nowych zakładów przemysłowych, zwłaszcza 
kopalń w pozostałej im części górnośląskiego obwo­
du przemysłowego. Przeprowadzenie tego planu kosz­
towałoby kilkadziesiąt, może kilkaset mlljardów marek 
niemieckich i to jest głośną trudnością dla Niemców kto 
rzy tyle zbytniego kapitału nie posiadają. Anglicy chcą 
Im coprawda dopomódz—dla swego własnego interesu— 
starając się o koncejsję na G. Śląsku, ale Niemcy oba­
wiając się zbytniego wzrostu wpływów' angielskich w 
przemyśle górnośląskim, czynią różne trudności. Obec­
ne zabiegi przemysłowców niemieckich Idą w kierun­
ku pozyskania rządu niemieckiego, t. j. udziału kapi­
tału fiskalnego w nowo powołać mających zakła­
dach przemysłowych, i zdaje się, że rząd niemiecki plan 
ten rozważa przychylnie*, i

Alei poza sprawą kapitalizacji nowych zakładów p 
przemysłowych Niemcy będą [mieli jeszcze różne Inne 
trudności. Tak naprzykład, większa część robotników 
wykwalifikowanych pozostaje po polskiej stronie. Inni 
zaś robotnicy polscy, zamieszkujący dawlniaj łub do­
tąd w niemieckiej części G. Śląska, obecnie po roz­
graniczeniu kraju masami przenoszą się do Woje wódz 
twa Śląskiego i Niemcy tracą w  ten sposób najlepsze 
swoje siły robocze. \ ( ;

Polacy również nie zasypiają gruszek, W popiele* 
tylko— z  łatwo zrozumiałych przyczyn—w znaceęnłu 
większym stopniu niż. Nliymćy biorą do pomocy kapi­
tał zagraniczny.

Kapitał polski sam bardzo intensywnie zaangażo­
wany jest, zwłaszcza iw drobnym przemyśle górno­
śląskim i w różnego rodzaju transakcjach. 'Własność lU.
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niemiecka na połskjfm G. Śląsku, w ostatnich kilku m le 
stącach wykupione przez Polaków, dosfęga wartości 
mlljardów. Poważną rolę W tych transakcjach odgrywa 
ją bank* polskie, które powstawają na G. Słągku w 
ostatnim czasie, njjby grzyby po deszczu. W samych ; 
Katowicach istnieje Już obecnie 12 różnych banków, a 
w* najbliższym Czasie powstać ma jeszcze coś z 20 
nowych, które częścią uzyskały już koncesje. Podobni© 
Jest w innych 'miastach G. Śląska polskiego.

Pisałem w ostatnich tygodniach kilkakrotnie o 
wzimagającąi isię na G. Śląsku pladze bandytyzmu. 
Istotnie, odnosi się wrażenie, śledząc kronikę górnoślą­
skiej prasy codziennej, lakóby G. Śląsk, (zwłaszcza' 
obwód przemysłowy, pod względem bezpieczeństwa pu 
blicznego był najnieszczęśliwszym pod słońcem zakąt­
kiem świata, gdzie (nikt nie jest pewnym, ani życia., 
ani mienia. Główne przyczyny tego zjawiska już w  
jednym z (ostatnich fistów opisać się starałem. W jed 
mym tylko miesiącu, t. j. w 30 dniach od 1 lutego do 
2 marca r. to. popełniono na G. Śląsku: 52 rabunki11 
napady, 10 ciężkich włamań, 17 mordeisNv|j^!b0jstw, 
przyczem me wliczone są mordierstwa, popełnione przez 
bandy niemieckie w Gliwicach na wojsku francuśkjjetm 
Zrabowano w tym czasie do 3 miljonów marek1 nlem. 
i kilka miljonów marek polskich. , i
i i ALEKSY. PAJAK. ! i I f

Cs czeka lokatora i .
.Kmrier Warszawski* pisze:
N d hodef, edaje się, zm erzsń „złotego okresu"

w iycśs lokatorów.-
Sejmowa komisja praw tieza ma do rozważenia 

ttsjświeższy, nsj«owssc£o stempla, projekt, który, o ile 
przejdzie w cołcśsf, nabawi lajhczmejste w Polsce
stronnictwo, stronnictwo lokatorów, poważiycp kło­
potów'.

Dotychczas w p.sgiądach na sprawą zgodność 
Istniała cbusńonaie w jeiaym punkcie* iż należy 
podnieść normy komornego. Natomiast co d i  skali 
ro biein&ść b ła duża. R«ą!owy projekt, który nie 
przeszedł jestc.e przez komisję s j nową, uznt wał, M- 
ko m«<4raum parias i  *5, 4 do 10-krctoie, Czyli 400 
d® lOoO pro;.

Właściciele domów w metiibrjahch, nadsyłanych 
b ‘dej co la tka dni, rorpnetęb od iądkfi oadwyżki 
30-krntoei, skończyli na 150 krotne:, c czyli 1500O pr. 

Ihtąąlemle referenta, p*si* O sędzieisttego, a 
później fearca wilefista' i powtkłtaje gubtaetowe •— 
wywołały ciszę.

Sprawa lectoak zaciyita znów budzić się do życie.
Jasc w ęc projekt maj«ows*y. Oto główne zary­

sy Główne, bo projekt fest obszerny. 
Zssada: Normy podwyżek lob zniżek (Ifia po­

cieszeń ii)  komornego będę ustalone co pół ro to .
Mianowicie prsed! l  kwietnia t przH  t paźizisr- 

nitra. Normy te będą ttst&taaa przez „kodiisfi koraor- 
niane", obiecane przez rady niefssie (tstząiy  gmin) 
i składające się: w miejscowościach do 50.000 miesz­
kańców z 10 ciłotków  i 6 zasfęaców: w miejscowo* 
ś ia ti ponad 50.000 ludności s 16 członkóv i S za­
stępców. Połowę komisji stanowią przed«ta*idele 
ułaoności nieruchomej, d-ugą — lokatorzy. Właś.hiel 
domu może być ciłonktem komisji wówczas, j« lt po­
siada nieruchomość me mniej, niż trzy tata. Decyzje 
komisji asepaiają absolutną wjękst^ścią g łosór. J k ł  
podstawy zwyżek (k b  zniżek) &ltiź«ć mają: ruch cen 
wenług orzeczeń głównego urzędu slatyslyczieg i, 
ruch opłat ssaib .wych i gminnych (prócz darin i po­
datków osob stycEi) oraz koszta administracji, rem au­
tu, tudiież ubezpieczeń od ognia. Komice powoływać 
megą rzeczoznawców z głosem doradczym. Dicyzje 
swe komisje przesyłają wojewodom, w Wirsrawieml- 
uistro*i spraw wewnętrznych.

De yzja, który zapadł* więiszoś:ią */* głosów, 
jest nieodwoł Ina l nabie a mocy obo wiązu ią:ej. Od 
innych decyzji służy odwołanie w ciągu 2 tygodni. 
Sprzeciw mogą zjłosić: magistraty (zarządy gminne), 
stowarzyszenia właścicieli domów i stówa rzy szeuia lo­
katorów. Sprzeciwy rozważ«ć będzie .główna komisja 
komami*n«" przy radzie ministrów, do której wejdą 
po 2 przedstawicieli ministerjów: spraw wewnętrznych, 
sprawied iw .śc , zdrowia publiemego i robót publtcz- 
nycd. Orzeczenia tej komisji są ostiteczne

Nowy projekt roisreraa prawo usuwalności lo­
katorów. Prócz za«ad obecnych, locator może być u- 
sunięty, jeśU właściciel zamarza dom przebudować, 
nadbudować, albo jeśli chce dobudować cos na swej 
posiadłości. Wystarczy »ó#csas stwierdzenie tych ro ­
bót i wymówienie na 3 miesące

Maż .a łówcież usunąć lokatora, o il e właściciel 
potrzebuje lokalu dla sebce do osobistego zametzka- 
n ta . Wówczas wystarczy również 3-miesięflifie wymó­
wienie.

Jdśli jidnak właściciel domu ałe zafmle opróż­
nionego Eokalts przez m es‘ąc — ©dpowindztaliość nie 
jest duża; grozi bowiem zwrot kołatów pa^prowadzai 
i zapłacenie usuniętemu lokatorowi Komornego rocz­
nego.

Bod ochroną prawa poeosłaną fedynie* Inwalidzi 
wejenni z  niemałej, jak 50 proc. stopnia inwalidności.

Nr. 01

wdowy po potagłyeh na wojnie I cdeonoMUzowaal 
bes pracy.

Po raz pierwszy komisja mają ustaW normy ko­
mornego od 0. 1 października r. b. Tymczasem do­
puszczone być mają podwyżki o  skaH nasię Jufącef:

Od mieszkań do 0 pokojów włącznie3 900 proc.
(40-krotnie).

Wyżej od 6 pokojów 4.400 proc. (45 krotnie).
Od hoteli, pensjonatów i pokojów oateMewa- 

nycta 4 900 proc. (80 krotnie).
Od sklepów oraz lokali handlowych i przemy­

słowych 5.000 proc. (60-krotnie).
Od szkół, ochron i sąsiadów wychowawczych 

4.400 proc. (45 krotnie)
Przykład: jeśli ktoś płacił w r. 1914 komornego 

600 rb. sa lokal 4-ookojowy, płaci obecnie 2.502 mk* 
ma zaś płacić 51,840 mk. roern e.

Kto płacił za sklep 2.000 rb, — będzie płacił 
259.200 mk. rocznie.

Ecba zbrodni Skolimowskie).
Policja warszawska, prowadrąc d >chodzenie w spra­

wie Skolimowskiej, ńie mogła przez dłuższy ccas roz­
platać powikłanych nici całej sprawy. Dop ero  dzięki 
ogłoszonej nagrodzie zgłosił się ktoś i poi formował, 
że wie o pewnej kobiecie, któ a jes tao ch an k ą  jednego 
z bandytów, biorących udsiał w napad de i, ża kochan­
ka ta  ma nawet zegtrek zrabowany w Skolimowie, 
dany j j w prezencie przez kochanka bandytę.

Na ej zaiadzie kochankę owego bandyty, niejaką 
Zośkę, aresztowano. Ponieważ do niczego przyzniC s ę 
nie chciuła, osadzono ją w arestcie, w celi, w której 
już przedtem umieszczono jedną zzaufaiych konfdsa- 
tek policji kryminalnej. Po kilku dniach, gdy już obie 
kobiety poznały sie nieco, oznajmiono tej drugiej (con­
fidence), że zostanie zwolnioną a sprawa jej umorzoną. 
Słysząc to Zośta, poprosił i towarzyszkę, czy nią 
wzięłaby z sobą „grypiu“ (listo) na wol i o ś ć . Ta pro­
pozycję przyięł«, wręctoiy jej „gryps*4 umieściła we 
włosach i opuściła więzienie.

List ten, zaadresowany do Tadeusza Krasnodęb- 
skiego (Kanonja nr. 6 m. 9) sfot ig-afowa 10 i owa 
konfidentka odniosła go pod wscaza ty ad.es. Treść 
pisma brzmiała:

— Z Józka będzie glemza, schowaj czapkę". (W 
jęiyku złodziejskim „gis nza" oznacza śmistć — *ł>wo
0 czapce od łosi się do skrwawioiej czapki jed iego

i a bandytów, która porost tła po zbrod U skolim iw ik lij.
Zaźnacsyć trzeba, że owym Józkiem oył Józef 

Laudański, zamieszkały w Grodzisku, praw e jed io - 
cześnie i  o «ą  Zośią aresztowany, jako podejr any o  
napad w Skolimowie. Laidański były człinek m licji 
hadowej, j jsacze dawniei z* l ine sprawń drstał się da 
więeiena, s tą l  jed.iak w wig tję B de^o Narodź, r. 1929 
uciekł. >

śied aa kobietą, kióra z owym „grypsem'4 
udała s'ę na ul, Koionję, poszedł komisarz DłUieccC. 
G iy  po pew nj chwili kibfeta, wysłani prz:z pńicję, 
wyszła z domu przy ul. Kanoiji, tuż za nią wystodł
1 Krasnodębsfci, zatrzymał go je l u k  kom sarz D ibiec- 
kl i razem s nim udał się do jego m esnania. Zded- 
wii® drzwi się uchylił/. Kras lodęhski d ipaił do okna 
i wystoesył już otwartym na wszelki w ypidet oknem 
z pierwszego pięt a n ap s lw ó rie , ale >. D m eck  dał 
za cum z okna dwa strzały z rewolweru i K as io lęb - 
sk! p tf ł  ranny na ziemię.

Z .if o  wad zono go do urzędu śledczego, gdz’e 
wabec fas tych diwodów Witmy przyztał s ę do zirad- 
ni w Sc skmowie. Tukżs L młyński przyznał się , 
wobec „grypsu".

Poui-awzż w zbrodni Skolimowskiej b a ło  u l  ział 
pięcii bandytów, którzy stano viii jedną zorga uzowiaą 
bmdę, pozostało ich na wolności jeszcze trzech. 
Trzeci z nich Teodor Góralski zosteł zabity w ubieg­
łym tygodaiu podczas napada na młyn w oowiecia 
rawskiem, gdde zam inow ano zetów trzy osoby, w>ę; 
jeszcze z bandy zostało jeszcze woliycti dwucn, a w 
tej liczbie i herszt bandy.

Obecnie wyjaśnTo się, dlaczego u Retfa w młynie 
pomordowano wszystcich ^podczas, gdy ci sami ban­
dyci, będąc u Fiauma, nikomu krzywdy ssie wyrzą­
dzili.

Oto gdy komisarz Kraszewski przechoitą: drogą, 
widział przed młynem stającego Krasnodębsciego ten 
go wciągiął do młyna, znali s ę  obaj dawniej i byłby 
może tyko sam komisirz zgnął, gdyby był nie wy­
mawiał nazwiska Krasnolębikiego, co wszys.y słyszeli. 
Tneba było usunąć wszystko, co mogłoby p sjrccyaić 
się do  ̂wykrycia sprawy. S irzęt/ z*ś timal* już na 
rannych, aby ich w ten sposób dubić, mu strzelali zaś, 
aby taostrzędzić nabot.

Składajcie ofiary
oa lowalklów wojeooyd).
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Przed II Targiem Poznafiskfm.
Komitet Towarzystwa Gospodarczego we Lwowie 

Kadesłaf do Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiógo 
Ast w  którym podkreśla całą sympatję I uznanje dla - 
Targów Poznańskich. Komitet nie pomija żadne! 
sposobności, aby Targ Poznański spopularyzować W 
kołach zawodowych, których interesy reprezentuje. ©* 
raz zachęca wybitni* zarówno d-o obalania Targu, 
Jak • odwiedzenia go, ostatnio zaś wystąpił Komitet Toi 
iwarzystwa Gospodarskiego z inicjatywą zorganizowania 
zbiorowych , wycieczek rolnfków Wschodnlb-MałopoP 
sklch na II Targ Poznański. Komftfet stwierdza że 
według posiadanych przez niego informacji. Targ Po­
znański może ljczyć pa silną frekwencję ze strony Ma­
łopolskich sfer rolniczych, które—jak pisze—prawdopo­
dobnie dokonają pa. Targu większych zakupów. .

*  *

Konsulat Hiszpański w  Warszawie, Wilcza 29a 
ZwrócU się do Miejskiego Utrzędu Targu Poznańskie­
go  z prośbą o nadesłanie przewodnika II Targu oraz 
wykazu poszczególnych domów importowo-eksporto­
wych, któreby życzyły sobie wejść w  stosunki han­
dlowe z  Hiszpanją, 1 ( ,

*  *
*■

II Targiem Poznańskim zainteresowało się poważ 
nie poselstwo polskie w Madrycfe. W  piśmie do Miej 
skiego UTzędu Targu Poznańskiego poselstwo dono­
si, że prasa hiszpańska jest dokładnie poinformowa­
na o  II Targu Poznańskim. Prosi także poselstwo o  
nadesłanie prospektów propagujących II Targ zagra­
nicą, oo, zresztą zostały już uskutecznione przieZ Miej­
ski Urząd Targu Poznańskiego za pośrednictwem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. i

•  **  *

Izba handlowo-Polsko-Belgtjska zawiadamia Miej 
skt Urząd Targu Poznańskiego, że dnfa 3 kwietnia 
tk> 19 kwietnia 1922 r. odbędzie się w Brukseli trzfd- 
et międzynarodowy targ. Izba Handlowa Pojsko-Bd- 
gtjska prosi Miejski Urząd Targu Poznańskiego o  
zwrócenie uwagi firmom, zgłaszającym się na II Targ 
Poznański żeby zechciały nadesłać jen swole reklamowe: 
broszury, plakaty, cenniki ttd.; które umieszczono zo­
staną na specjalnie wynajęty w  tym celu na : targach 
w BrukseUi stand oraz rozpowszechnione zostaną po- 
jniędzy zainteresowanych. W, ten sposób szerokie koła 
kupiecko-pirzemysłowe będą mogły wydatnjo korzy­
stać z taniej, wygodnej i pewnel reklamy. Adres, Izby 
Handlowej Polsko-Belgtjsfciel Uest następulący: .War­
szawa, ul. Czackiego (nr. 5.

i
Na targu W Pradze Czeskiej, który odbędzie sfę 

Cd 12—19 marca rozpowszechniane będą ulotki w ję- 
ayku czeskim, popularyzujące II Targ Poznańsk,. Tą 
drogą spodziewa się Miejski Urząd Targu Poznańskie 
go zainteresować Targiem njetylko Czeskó-Słowaekie 
sfery przemysłowo-handlowe, lecz także gości zamiej­
scowych, tern więcej, że według już posiadanych in­
formacji dużo z  nich po targu w Pradze wybiera się 
tlo Poznania. I , i >

O Jaworzynę
Min. Bsnesz stwierdził w komisji sejmo­

wej dla spraw zagranicznych w Pradze, że 
soór o terytorjum Jaworzyny (17,000 morgów) 
ma być definitywnie załatwiony do 6 maj i br. 
Do tego terminu, mają się sami Polacy z 
Czechami pogodzić...

W na bliższym czasie będzie w Pradze 
ustanowiona osobna komisja, która się zajmie 
specjalnie problemem J sworzyny. Rząd czeski 
sam nie będzie o tern rozstrzygał nie zasią- 
gając opinji i nie wykonując życzeń czynników 
politycznych. Otóż te ccynniki polityczne o- 
becnie uprawiają demagogię w Czechach z 
Jaworzyną i przy każdej sposobności wrzesz­
czą, że jej nie oidadzą! 

i Tymczasem ks. poseł Hlhka w rużom- 
berskim „Słowiaku* napisał o tej sorawie ar­
tykuł, który do rozpaczy doprowadził czes­
kich nacjonalistów. „Tak' zberałem podpisy 
w sejmie i zbierałbym je jeszcze dzisiaj*6 (o  
wymianę J tworzyny. Ppz. Red.).

„Ji chcem dat kus Jivorinv neurodnej, 
Hohe iiohoyskiej za zem sto v n s’cu". .Ja  
chce dać Kawał Jaworzyny niejrodzajn.-j, Ho- 
beniobowskiej, za zteiruę słowacką4*.. Dalej 
wymienia ks. Hhnka te gminy, za które byłby 
gotów oddać kawał Jaworzyny gminy, któ­
rych znowu Polacy wydać nie mogą. Są to 
gminy czysto polskie: Jabłonka. Piekiiłnik, 

ł IPudwilk, Orawka, Chyżne, Podole, Łąpsie, 
Jórgów i t. d. „Nad wszystkie skały, sarny,

W pierwszą bolesną rocznicą sgone I p .

Adama hr. Stadnickiego
w piątek 17 marca b. r. o gedetoie 9 rano 
w kościele O.O. Franciszkanów rt dusię 
nieodżałowane} p*m;ęd zmarłego odprawio­
ne będzie nabożeństwo i  łobne, aa któ e 
zaprasza się krewnych przyjaciół ( znajo­
mych. 735

jelenie, kozice, i dziki mihze mi są słowackie 
dusze, które nie chcą należeć do Polski..

Posłowi ks. Hlince odpowiadamy na je­
go propozycję tak: Chęć wymiany zasadniczo 
przyjmujemy. Za jiworzynę ewentualnie goto­
wi jesteśmy w ostatecznym razie najwyżej że 
dwie gminy słowackie odstąpić. Zaś w spra­
wie wymienionych przez ks. Hlinke gmin do 
Polski przydzielonych odpowiadamy:

.Takiego id joty niema w Polsce, któryby 
za nieurodzajne skały „nieootrzebny" i „bez 
znaczenia4' kawałeczek Jaworzyny oddał Cze­
chom Jabłonkę, Oprawkę, Piekielnik, Chynę, 
Podole, Łapsie, Jurgów ltd. jakto: Polacy za 
„kupę kamieni" mają oddawać prześliczne 
gminy polskie na Spiszu? Za kamień tłusty 
połeć?

Skoro Jaworzyna dla państwa czeskiego 
jest „nieurodzajną", „bez znaczenia",, ziemia, 
to Polacy nie mają powodu jej przepłacać i 
handlować żywemi duszami, aby ją dostać. 
Idzie Polakom o logiczną, sprawiedli wszą gra - 
nicę wzdłuż wysokich spiskich Tatr, którą 
można zdobyć nicwfelkiemt ofUrsm<, jak to 
stwierdził ks. Hltaka. Bajki o znaczeniu sfra- 
tegicznem Jaworzyny o zagrożeniu linji kolejo­
wej Bogumm - Koszyce! są odpowiadaniami 
dla małych dzieci. W każdym razie rewelacje 
ks. Hlinfd są dla nas bardzo cenne, gdyż 
Wćdie nich J iworzyna nie przedstawia dla Sło­
wików żadnego znaczenia.

KRONIKA.
i — WIELKI KONCERT NA INWALIDÓW, r  j

Dnia 23 b. m. (czwartek) pod protektoratem gene­
rała Wróblewskiego, dowódcy 25 dyw. p. odbędzie 
się koncert połączonych (orkiestr. 25 dyw. p. W kon­
cercie przyjmą udział: WWPP. Mamrothówna (śpiew) 
prof. Makowski (fort.), prof. Wiłkomirski K. (wfo- 
lonczella). Alsztuni (skrzypce), Chwat (flet), * * * 
(śpiew), chóry Tow. „Lira“ l„Sw. Cecyl,|‘‘ oraz or­
kiestry: dęta 80, symfoniczna), 40 osób pod dyr. kap. 
Ksionka. Wykonane będą poraź pierwszy w Kaliszu 
najprzedniejsze utwory muzyczne.

— Z TOW. MUZYCZNEGO.
W Kanserwatorjum Ludowem dziś 14 marca w sali 

dolin ej gmachu Tow*. druga lekcja. O czem przypomi­
namy i zawiadamiamy zainteresowanych.

— KONCERT KWARTETU POLSKIEGO.
Przypominamy, że dziś, (wtorek 14 marca o godz. 

8 1 /2  wlecz., w Sali Tow. Muzycznego odbędzie się za­
powiedziany koncert kwartetu polskiego.

Sądzimy, że muzykalna poiblicznoSć m. Kalisza,po 
Spieszy by poprzeć ten jedyny w Odrodzonej Olezyż- 
nle kwartet i ocenić tych Wybitnych artystów.

— NA KASE IM. JJ MIANOWSKIEGO w War­
szawie w lutym b. rJ, przez rodzinę zmarłego podporucz­
nika W. P., ś. p. Edwarda Sachsa, złożona zostpłai 
ofiara w wysokości jednego miliona marek na utwo­
rzenie funduszu stypendjalnego dla studentów-polaków 
-chrześcijan, Wydz. fizyko-matemat.

— W KUPIECKIEJ (5ZKOLEI PRYWAtNĘJ 1 
PREISSA w  Pozpaniu, Ul. Franc. Ratajczaka 29 roz­
poczynają się nowe kursy—kwartalne, półroczne i ro­
czne z początkiem każdego kwartału. Prospekty, na 
żądanie. 1; , . ' ., . ■ . 1 i ■ ; r

, — PIKUS W KALISZU', j < i, .' ! !
Dnia 18 marca r. b, odbędzie %  w* sali Rzetn, 

Chrześcijańskich w|eczór humorystyczno-wokalno-mu- 
zyczny.

W wieczorze tym bierze udzfał znakomity humo­
rysta warszawski p. Urstein (PJjkuś). z zupełnie nowym 
s urozmaiconym programem.

Nie ulega wątpliwość^ że przyjazd P -’Ursteiną 
wywoła ogólne zainteresowanie Wśród publiczności
******** t , J  . .. . . . . L i

i j — PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA! fH
P. Stanisław Hiszpański, przemysłowiec m. War­

szawy, majster szewcfci (ofiarował na rzecz kasy jpn. J , 
Mianowskiego w Wanszawfej, kolonję swoją pod na­
zwą ,,KiIińsk<ie“ nad Świdrem pod Warszawą, obsza­
ru 3 morgów gruntu, składającą się z dwóch dobrje 
utrzymanych domów z (zabudowaniami, otoczonych La- 
Bem sosnowym 1 ogrodem owocowym; całość, warto­
ści kilkudziesięciu |mJIjonów marek.

Ofiarodawca przeznaczył tę posiadłość, w  pięknej, 
zdrowej okolicy położoną, na miejsce wypoczynku*, 
czy też pracy naukowej dla uczonych pol5k»ch, według 
uznania Komitetu Kasy |m . Mianowskiego.

Podnieść należy z Wielkjem uznaniem ten czyn o -  
bywatelski i podkreślić to (głębokie zrozumienie najpil­
niejszych potrzeb naszej oaukl w cbwil| obecnel. , j[

Sen i widzenia senne.
W arszawskie Tow arzystwo Psych o-Fizyczne, 

mniemając, że nadnorm alne zdolności psychiczne 
dość często przejawiaj ą  sfę podczas snuj,sądząc 
że analiza jego moife w pewnym stopn iu  dopot- 
módz do wyjaśnienia zakresu ii właściwości na- 
sząj zaświaddmoścf, zwrada s|ę żja naszejo pośred 
nictwem do wszystkich czytelników z uprzejm ą 
prośbą o nadesłanie do Towarzystwta pod adre­
som jego prezesa pi. P rospera Szmurło, W arsza­
wa, M arszałkowska 53, m. 39, możljwfe szczegó­
łowych i zaopatrzonych w  dokładny adres i czy­
telny podpis odpowiedz^ na następujące py tan ia:

1) Czy nie zdlarizyło się kom u mjieć snft, 
k tóiyby się następnie sprawdził w( całośc® lubj 
częściowo, (t. zjw- sęn proroczy).

2) Jeżeli kto dostrzegł pewien, często pow­
tarzający się związek tnjędzy snam i a późnie sze- 
tni zdarzeniami, to w  jakich obrazach przedsta­
wia się we śnjje oczekująca go przy emność, przy 
krość, droga, choroba, wiadomość o czyjeś, śmiep 
ci i t .  p. Czy o znaczeniu Ł symbolice snów 
słyszał łub czytał, czy też doszedł do tego przez 
w łasne doświadczenie.

3) Czy nie m iały  miejsca sny stanowiące wi 
całości lub w( częśfci pofwtórzenjje albo dalszy 
ciąg dawniejszych.

4) Czy nie zdarzało się komu wie śnie widzieć 
zdarzenia rzeczywiste, a  nieznane śpiicęm u, lub  
wyozuiwać cudze myśli, albo m i-ć sny podlobne 
do śnionych tej że nocy przez inne osoby (sny; 
telepatyczne).

5) Czy nie m iał kto wizji i ' aklch mianowi­
cie pod wpłyWem narkotyków , liypnozy, lub też 
w* stanie gorączkowym podczas choroby.

6) Czy nie zapadał kto W som nam bulism  
sam orzutny (chodzenie, m ówieniel.wykonywaniQ 
różnych czynności wie śnfe albo wi letarg, lubi 
czy nie był świadkiem tych stanów u Innych.

7) Czy nie otrzym yw ał kto We śnie trafnych’ 
wskazówek o rzeczach zapomnianych lub nie 
zauważonych na jo|wie, nap*, o zapodzianych lub 
zgubionych przedmiotach.

8) Czy nie zdarzało się komu rozwiązywać 
we śnie jakieś zadanie lub zagadnienia, w ypro 
wadzać trafne  wnioski, lub wogóle wykonywać 
prace um ysłową i twórczą.

9) Czy nje posiada kto zdolności dowoine- 
budząnia się ściśle o zgóry oznaczonej godzinie] 
(odmiennej od zwykłe ). k

10) Czy nje był kto śWiadk|emr'Wogóle ja'Tch 
kolwiek z jawisk , zagadkowych nanrz. med'umicz- 
nych, w domacih „nawiedzonych**, jasnow ilzenia 
telepatji, psychom etr i, przewidywania przysz­
łości ftp.

Uprasza się wszystkich, mjjejwaja.cych tak 
/.wane sny prorocze lub przeczucia o niezwłoczne! 
kom unikowanie ich T-Wu w raz ze swym wyja­
śnieniem domniemanego ich znaczenia, gdyż o~ 
trzym anie takiego zawiadomienia przed dwen- 
tualnem  sprawdzeniem się snu lub przeczucia 
m iałoby poważną wiartość przekonywającą, gdy 
by przetwidziany fakt był następnie dokum en­
talnie stwierdzony. ,

Nadesłane odpowiedzi m ogą przedstawić d la  
T-wa cenny m aterjał i ułatw ić wyf aśnienie wielu 
dotąd nieirozstrzy gniętych zagadnjćń. W od po­
wiedzianych należy zaznaczyć, czy mogą być o- 
ne w przyszłości zużytkowane w projektow anem  
wydawnictwie T-wa"

Pisma, sym patyzujące celom T-wa, bada ą- 
oego w  sposób ścjsly iobjektyW ny wszelkie nadf- 
norm alne zjawiska natury  przeważnie psycho- 
cznej, przyczyn których są  dotąd zagadkowe, 
proszone są  o, przedrukowanie. . ,
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Przedsiębiorstwo studzien 
artezy jsk ich

Kupiecka Szkoła pryw.
P r e i s t o

Alberta HOFMANA
w POZNANIU, ul. Franc. Rataj 

czaka 29.
Nowe kursy kwartalne, półroczne

Z g in ą ł PASZPORT Joiuął dewćd ssebisly
wydany w Kaliszu fi* śmie Pe- „  . . . „
retza Tuska, Karta Pcweiaaja wydany pm z: Magistrat m. Kafr 
wydana przez P. K. U. w Kaifoju s*a na imię Wojiicclia Rogackie 
na takież imię tocanik 1891 748 8® 738

ic.'t>ne ro>poę. vnł<ią się t po- 
—  jątnem  kardego »Wi»n E .

Osi h» e le cte kaźdepo ca*su.
510Pr« sp e ty  na rądame

KALISZ, ulica Wrocławska JM5 64. 
Wykonywaje studnie fabryczne i domowe 

wszelkich wielkości i głębokości. 726

MASZYNY TRYKOTOWE 729
do w jr bu swetió# i pcńczoch 

poszukuje z podaniem ccn

J .  M i k a ł a i e s f  k
Zarząd Gminy Żydowskiej

w Kaliszu Do sprzedania
Bydgoszcz-Okolę, K anałow a I .

♦ 0  « ♦ ♦ ♦ ♦ # ♦ ♦ ♦  ♦  ♦ ♦ ♦ « <  ♦ ♦ ♦ « «
Ważne dis Kocperatyw, Stewaraysuń choeśd-

^  jańskfcb, Sejn fk ów, KÓłpk relłiiarych i Ł p.

0 Najtańszem polskiem źródłem
0  zakupu towarów bboatuych w Łodsi, jako centrum 
0  wyrtbu icwasów włóktenkzrycb, jest — — -------

♦  . Towarzystwo Współdzielcze

ma zaszczyt pcdać do wiadomeś 
cl W P., tv I sta składtk oraz bud 
ie t za 1922 r. jest do przejrzenia 
w Gramie Kcścicszk! 16 codzien­
nie td  godt. 10 do I -«j pociąw 
»ty od 13 marca do 21 marca 
1952 roku

garnitur salonowy, tremo, dwie 
otomany, szafy do garderoby 
Ióżko z m ateracem  i inne. 737 

Obejrzy £ m źna od 11 t jd o  1-e) 
I oJ 3 do 7 ej wieczorem, ulica 
Łódzka Nr 4 miesi. 15 II piętro.

Około pół miljona sztuk

746 ZARZĄD. tlaucy o lszom j

Dla odsprzedających »a 
WIELKANOC bardzo tanie: 
100 pocuówek artvstycznyrh, 

ktloro»ycfc, 1450 mk.
100 pocsiówck kolorowych świe­

cących 1450 mk.
Na I. Kcmunję św. wieHI wjbór 
hd«ie oprawionych tankh ksią­
żek do nabożeństwa. Katalog 

darmo wvs\ł* KSIĘGARNIA 
WYDAWNICZA POLSKA,

FOZNAŃ, Ratajczska l la .  728

i  „ S K L E P  B t \ W L T N Y “
0  w ŁODZI, ul. AND Hi- EJA S 3, (Rok założę: ia 1913)
0 Sstm.lt*. Kt *3sł«.d.zi©:
^  Malerjiiy wełniana i półweb-isne, pościelowe water- 
0  jały, garniturowe mązkle, damsMe, kostjumowe ba- 
0  " tysiy, etańilny i t- d. 305

5 0 .0 0 0  m k p .
do sprzedania, 

wiadome ść rrłyn Cienia, gmipa 
Opatówek N. Tomaszewski. 7i6 Zginął PASZPORT

n a g r o d y

temu kto odda lub wsk«żr zagi­
nie rą  większą ilrść pien ędy do. 
9  marca w pociągu p« pcł. jadą­

cym do Kilisza.
Ad: er. Mi rdka Hubcrman

Błaszki. 741

Z g i n ę ł a

wycany przez M< g strat m Kali­
sza na imię Andrzeja Kumorow. 
skego. 7EQ

cztery tygodnie temu sucika-wilk 
czystej r#sy, ktoby o takowej 

wi* dzieł uprasza się de£ znać: 
Kalisz, Nowy Rynek 2, skład 

wędlin. Zaznaczam że ni pra­
wnego właściciela pociągnę ao 

odpowiedzialności sądowej. 736

III kategorji na sprzedaż resztek 
na targach wydany przei łnspek- 
te a t  w Kahseu a imię Sender 
Fried? Szopena 14. 747

K A R P I Ń S K I E G O
BALSAM BENGALSKI

znieczulający
sprawia natychmiastową ulgą w newralgji, reu­
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów.

Bolące miejsce natrzeć balsamem, przykry­
wając je następnie »atą. 598

LABOR-*TORJUM CHEMEZNO-FARMACEUTYCZNE
T oi.A kc Fr. RARP1SS- w W iB aw it, E Moralna 35.

■V?aj starsza
o r u W a r n i a

w Kaliszu.
Ł A D N I E

.a i  w i e r s z y i1
• z a k b v l  g r a ­

f i e / - u y  . j
w  z i e m i  i

Kaliskiej

> /

z
f . •mm*V.

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowo i biurowe, formula- 
rze, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy asortyment

1

— czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatomia, 1

W

■< 

0 3

P* 
0

i

Maszyny
p o s p i e s z n e
poruszane
o ł« k tr v

riłw lA ią

I  D  O  K  Ł  A  D  N I  E

M a sz y n k i
z e c e rsk ie .

S t e r e o t y ­
pu w n i* .
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